część xxxi, M 9. 


ROK 17 (1846). 


* Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumarała przyj- 
muje się podadresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peler- 
sburga, do Expedycyi Gazet 
Petersburskiego Pocztamlu, 
lub do xięgarni Klassycznej, 
wi Warszawie, w drukarni 
Zawadzkiego I Węckiego, w 
Wilnie,w xięgarniachGliiick- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
we wszystkich Pocztowych 
w kraju urzędach. 


PIĄTEK, 


PETERSBURSKI. 
GAZETA URZĘDOWA 


KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


© 


Cena Roczna w Rostyi 
z poczłą, a w Stolicy; z ho- 
szeniem do mieszkań, {4$ 
r. Półroczna, 14 r. sreb. 

Bez poczty, dla odbierają> 
eych w xięgarni: Roczna, 
15 rub. 
84 rub, 


sreb, - Półroctna, 
sreb. Dla Króle- 
slwa' Polskiego naznacza sig 
łaż sama cena 60 i w Cee 
sarslwie, 


>, n 
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81 Stycznia. 


Peiersburg, 12 Lutego. 


Przez Reskrypta Cesarskie z dnia 21 i 28 Listopada 
z. r. dane w Palermo i Neapolu, mianowani kawalerami 
orderu Św. Włodzimierza 2 klassy, Jenerał-porucznicy: 
Naczelnik 2 dywizyi Grenadyerów baron Fridericks i Ko- 
mendant twierdzy Zamościa Karpienko. ` 

'— Przez Reskrypta Cesarskie z d, 20- Listopada dane 
w Palermie, zostali mianowani kawalerami- orderów: Św. 
Anny 1 klassy, Jenerał-porucznik służby Austryackiej P. 
Wocher i Intendent prowincyi Palermo xżę Laurino Spi- 
nelli—Św. Stanisława 1 klassy, Kwestor miasta Pa- 
lermo margrabia Spedałotto, Szambelan -Dworu Króla Jmci 
Obojej Sycylii xiążę de Monteleone, diuk de Terrano i 
'dowodzca brygady, jenerał - KW Królewsko - - Sycylijskiej 
służby Cardamone. 

1 N. Cesarz Jué w d.31 Grudnia MEJ zatwierdzić 
Zwyczajnego Professora Charkowskiego Uniwersytetu Rze- 
czywistego Radzcę Stanu Artemowskiego-Hułaka Rektorem 
tegoż Uniwersytetu na nowe czterolecie. 

Ukazy N. CesaRza dane Rządzącemu Senatowi. 1.) 
7 (19) Grudnia 1845 roku, «W skutek projektów prze- 
łożonych NaM przez zwierzchność gubernijalną Kijowską, 
rozpatrzonych w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i ap- 
probowanych przez Radę Państwa, uznaliśmy za poży- 
teczne, powialowy zarząd Tachnówieckiegć powiatu w 
gubernii Kijowskiej przenieść do miasteczka Berdyczewa 
i Rozkazujemy: 1) Miasteczko to nazwać miastem po- 
wiatowem, a od niego i terazniejszy ` powiat Machno- 


wiecki nazwać Berdyczewskim. 2) Będące w Machnowce 
władze powiatowe i urzędy przenieść do Berdyczewa 
wyjąwszy tylko Kantor Pocztowy, który ma zostać jak 
dotąd w Machnowce, aż do dalszego rozkazu. 5) Urzą. 
dzić w Kijowie Radę Miejską i Magistrat a przy nich 
Sądy Sierocy i Słowny, którym ulegać mają i ludzie klassy 
handlowej, mieszkający w Machnowce i innych miastach 
powiatu Berdyczewskiego. 4) Zmienić komendę inwalidów 
w Berdyczewie, przeprowadzając tam komendę teraz bę- 
dącą w Machnowce. 5) Miasto Machnowkę uważać za 
miasteczko dziedziczne; i jeżeli się okaże potrzeba ustano» 
wić w niem policiją, to Zwierzchność miejscowa ma o tem 
przedstawić osobno. 6) Wszystkie władze i Ee ną przenie- 
sione z Machnówki do Berdyczewa, pomieścić, . na począ- 
tek w najętych dogodnych obywatelskich domach, zalicza- 
jąc potrzebne na to w ciągu pierwszych lat sześciu wy- 
datki; na koszt, mieszkańców miasta Berdyczewa, stosownie 
do oświadczonej przez nich chęci. 7) Nadać nowemu mia» 
stu Berdyczewowi wszystkie prawa i przywileje, zawatowane 
Ustawą o miastach, z warunkiem, aby dziedzice Berdycze- 
wa, zachowując jak należy prawa swoje co do pobierania 
dochodów od pewnych artykułów, nie pozwalali sobie do- 
wolnie ustanawiać nowe zrzódła, niezgadzające się z wi- 
dokami i postanowieniami Rządu. 8) Miejscową władzę 
zobowiązać do ułożenia stosownego planu i herbu dla 
miasta Berdyczewa i do przedstawienia ich Nam prze- 
pisaną koleją. Rządzący Senat wyda potrzebne ku wye 
konaniu tego rozrządzenia.» — 2.) 23 Grudnia 1845 roku, 


/ «Stosownie do przedstawienia Ministra Spraw Wewnętrz- 


nych, rozpatrzonego w Radzie Państwa, uznawszy zapo- 


. trzebne dla zaludnienia i lepszego. urządzenia miasta Nowo- 
i alexandrowska,. w Kowieńskiej gubernii, . postąpić niektóre 


ulgi osiadającym w tem mieście, Rozkazujemy: kupców 


4. 


TYGODNIK 


i mieszczan, którzy wystawią nowe domy w Nowor-alexan- 


drowsku, na trzy lata, od dnia: ukończenia: budowli, uwol 
nić: pietwszych od opłaty gildyjnej powinności, a drugich 
od ópłaty pogłównego, licząc termin ogólny takowej ulgi 
nie dalej: jak do 1 Stycznia 1850 r.» 

—= N. Cesarz rozkazał na czas żeglugi 1846 r. do 1 
Sierpnia pizedłużyć pozwolenie przywozu z zagranicy do 
portów Nadbaltyckich i do Narwy, rozmaitego: zboża, bez 
opłaty: ela. 


=— Ogłoszone zostało następne okolne zalecenie P. Mini- 


stra Spraw Wewnętrznych do Naczelników Gubernij: «Na 
mocy 751 artykułu Tomu XII Układu Praw, Ustawy Dróg 
Kommunikącyj (wydanie 18492 roku) od opłat za przewozy 
przez, rzeki wolne są wszelkie skarbowe transporta. 
«Pomimo.io, Minister Dobr' Państwa zawiadamia mię, | 
że jeden z dzierżawców przeprawy wymagał opłacenia mu 
należnego według taxy myta, za przeprawienie włościań- 
skich -podwod ze zbożem, które było: posłane na Żywność 
dla włościan PooRYCE Z aN BRECU Jee dY 
nie e było dobierane myto. za | przewoz przez rzeki fitimuek 
włościańskich, na których dostarcza się przez samych-że 


włościan, zakupione, z Po ACZĄ DH Ministerstwa Dóbr Pań- | 


stwa, zboże na, Żywność i zasiew, z powodu nieurodzaju. 

„«Uznając środek ten zgodnym, z postanowieniem zawar= 
tem, w 751 artykule Ustawy Dróg Kommunikacyj, uważam 
za potrzebną zalecić o tém dła zależnego rozporządzenia | 
objaśniając, że furmanki, na których dostarcza się zboże 
przez liwrantów za kontraktami, ulegają opłacie myta za 
przewoz na koszt tychże dostarczających. » 


KRÓLESTWO POLSKIE. 
Warszawa, 1 Lutego, 

NaAJJAŚNIEJSZY PAN na przedstawienie Namiestnika Kró- 
Jestwa Polskiego, Najłaskawiej udzielić raczył w drodze 
łaski, hibai Walewskiej, Damie Orderu Ś-tej Katarzyny | 
Zegiej klassys wdowie, po Rzeczywistym Tajnym Radcy, Se- 
natorze hrabi Colonna- Walewskim, Członku Rądy Admi- 
nistracyjnej i Prezesie Heroldji Królestwa, przez wzgląd na 
blisko 30-etnią gorliwą służbę jego i przywiązanie do Tro- 
ku, w czasie rokoszu okazane, pensią w ilości rub. sr. 
3,750 rócźnie i do śmierci, poď zwykłemi warunkami. 
` — Rada Administracyjna, na posiedzeniu swojem, dnia 

8 (20) Stycznia r. b., udzieliła Jaljanowi Morgenstern, mie- 
szkańcowi miasta, Warszawy, 5-letni list przyznania wyna- 
fazkii, na nowy sposób urządzenia w „budowie fortepianów; 


Ww celu polepszenia ich głosu i trzymania stroju, 
a 1 . „ME | Deti 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE: 


" WŁOCHY. Palermo 19 Stycznia. Zdrowie N. Cesarzo- 
wej Imet Rossyjskiej nieprzestaje znacznie się polepiszać, 


znacza, iż, 


Rzym 19 Stycznia. Dzis rano J. S. Papież, na: Konsystorzu 
tajnym mianował następnych: trzech Kardynałów-kapłanów: 
1.) Monsignora Wilhelma Henryka de Carvalho, Patryar= 
chę Lizbońskiego; urodzonego w Coimbra 10 Lutego 1793; 
2.) Mons. Józefa Bernet, arcybiskupa Aix, urodz, w St.. 
Flour, 4 Września 1779; 3.) Mons. Sisto Riario S/orza, 
arcybiskupa Neapolitańskiego, urodz. w Neapolu, 5 Grud- 
nia 1805, 

WENECYA. 5 Stycznia, Wczora: a, najpiękniejszej 
wiosennej pogody odbyła się pierwsza jazda po drodze Że- 

: laznej w Wenecyi do Vicenza, przechodzącej po wspania- 
| łym moście na lagunach, po trzech innych. mostach na 
| rzekach Tessina, Bochigliere i Retrone, i przez*dwa tun- 
nele pod samą Vicenzą; z których. jeden ma 174 a drugi 
285 stop długości. Cug wyjechał z Wenecyi nieco przed 
| godziną 10 wśród daje zgromadzonego ludu; przejazd 
, po wielkin» moście na lagunach trwał 8 minut, kiedy, żeby 
go objechać w gondoli, trzeba przeszło godzimy czasu, cała 
| podróż zabrała mniej niż dwie godziny; cała ludność Vi- 
j cenny zebrała się na Polu Marsowem dla powitania przy- 
| bywającej karawany. Proba powiodła się najdoskonalej. 

ANGLIJA. Londyn 27 Stycznia. Na posiedzenia Izby 

| Niższej dzisiejszem, Pierwszy” Minister'sir' Robert PEEL roz- 
i wijał swoje plany: reformy Finansowo - celnej, oczekiwane 
z tak wielką niecierpliwością jako tyezące się zagadnień 
| najmocniej obchodzących kraj, cały. Reforma: proponowana 
| przez Ministra.. zależy, natćm,, iżby skala ruchoma cła od 
|. pszenicy. była na lat trzy zmniejszona w. taki sposób, Że 
| maximum jego: będzie 10 szylingów a minimum: 4 szye 
| lingi, podług tego, jak cena: tego zboża bedzi od 48 do 
| 55 szylingów: i więcej za, kwarter; po 1-m zaś, Lutego 1849 
| roku cło ma być 1 szyling: tylko. -Odpowiedne zmniejsze- 
| nia będą wprowadzone w opłatach: celnych od innych. przy- 
| wożonych zbóź i mąki. Liczne modyfikacye są też propo- 
| nowane przez Ministra w. taryfie celnej we: względzie: za- 
| granicznego, łoju, materyj, bawełnianych, wełnianych, jed+ 
| wabnych, wyrobów metallowych, cukrów, trunków, i t d. 
| od, których opłaty te będą zmniejszone. Minister przy tem. 
| wszystkićm nie proponuje podniesienia podatku od docho- 
dów. Izba. naznaczyła, dzień 9; Lutego na rozprawy nad 
| planem, Pierwszego Ministra. 

W tejże Izbie. lord John RusseLL, na posiedzeniu 22 
| Stycznia w obszernej. mowie. tłumaczył się z powodów które 
| go skłoniły naprzód do przyjęcia, a potóm do zrzeczenia 

| się obowiązku utworzenia.nowego Gabinetu. Lord zakoń- 

! czył mowę oświadczeniem ze szlachetnością, która go, odz 

czyby był Pierwszym Ministrem Anglii, czy | 
dziś, pozostając prostym, członkiem Parlamentu, będzie po- 
 pierał wszelkiemi siłami środki, które uzna za zgodne: z 
prawdziwem dobrem kraju tudzież. ma nadzieję, że ninieję 
sza sessya Parlamentu - będzie: stanowiła epokę, albowienz 
mniema, Że w niej się rozstrzygnie stalę i niewzruszenie 
wielka kwestya Praw celuo-zbożowych. 
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Na posiedzeniu 26 Stycznia sir Robert PEEL żądał wy- 
znaczenia Komitetu do roztrząśnienia: jakie Izba przyjąć 
ma postępowanie względem prośb o pozwolenie budowy 
dróg Żelaznych, na które liczba projektów dziś już wynosi 
815, obejmujących 20,687 mil i potrzebujących 350,000,000 
funtów sterl. kapitału. Wniosek ten po długich rozprawach 
został przyjęty i Komitet na témże posiedzeniu miano- 
wany, 

Królowa Jmć dała Swe pozwolenie na ogłoszenie drukiem 
papierów pozostałych po rodzinie Stuartów, które przed 
czasy Rząd angielski zabrał był w Rzymie i przewiozł do 
archiwów Państwa. Korrespondencyę biskupa Cantorbery 
à 4 już pod prassą, i gotują się w tej chwili do druku listy 
lorda Bolingbroke, hrabi Max i Xięcia Wharton. Publicz- 
ność niecierpliwie oczekuje wyjścia tak ważnych historycz- 
nych materyałów, j - 
| — Zdarzył się znowu przypadek na drodze żelaznej zwa- | 
nej Południowo-Zachodnią; karawana z towarami zawaliła 
się na moście murowanym przez rzekę Medway. Parowoz 
i jego tender, z częścią karawany, wpadły do rzeki. Ma- 
szynista został okropnie skaleczony a opalacz lekkie odniosł 
stłuczenia. Łatwo przewidzieć jak smutne byłyby skutki 
tego wypadku, gdyby karawana wiozła nie towary, ale 
podróżnych. i 

— Odebrano wiadomości z NewYork po 8 Stycznia ; 
zagadnienie o Oregon ciągle jeszcze zajmuje Kongress, w 
tych dniach gdy wzięte było głosy, 102 głosami przeciw 
82 postanowiono wstrzymać się tymczasowo od. wszelkiego 
stanowczego aktu, wypowiadając wszakże -Anglii traktat, 
który ho powinien ustać po roku, licząc od pierwszego 
Poniedziałku miesiąca Lutego. Ale gdy dwie trzecie człon- 
ków są potrzebne do Polae] uchwały, przeto projekt 
takowej odłożony został do zebrania się Izby w zupeł- 
nym składzie i w Komitecie. 

„Gazeta Standard uważa le wiadomości nie dość zaspo- 
kajającemi we względzie utrzymania pokoju. 

— Gazety Australijskie mówią o nowej bitwie stoczonej 
w Nowej Zelandyi między wojskami angielskiemi i przy- 
wodzeą krajowców Heki, w której anglicy stracili 120 ludzi. 

NOWINY Z INDYL. Korrespondencye otrzymane z ostat- 
niej poczty tłumaczą do pewnego stopnia zaszłe w ostat- 
nich czasach wypadki w Pendżab. Okazuje się że traktat o 
podany przez Rząd angielski Królowej -matce Lahory za- 
wierał warunek ustąpienia na rzecz Anglii znacznej części 
kraju nad rzeką Sutledge. Królowa, dla zapewnienia sóbie 
przymierza z Angliją, dość była skłonną ku temu projektowi, 
ale wojsko sikhów, dowiedziawszy się o warunku, wzręcz 
oświadczyło się przeciw niemu, ze stanowczym zamiarem 
walczenia o te ziemie. Mimo to Wielkorządzca miał jeszcze 
nadzieję skończenia rzeczy przez układ i oświadczył za 


przybyciem na miejsce gdzie stoi armija angielska, że | 


wstrzymać się należy z krokami nieprzyjacielskiemi. Ta 


zwłoka nie zdała się wodzowi naczelnemu  sirowi Hugh 
Gough, który z tego powodu zażądał dymisyi.: Sir Hardin: 
ge, Wielkorządzca i sam. doświadczony wojownik, dał mu 
ją natychmiast i sam objął dowodztwo. Rzeczy dzis na 
tém stoją, że Królowa Matka, po bezskutecznych usiłowa* 
niach odzyskania władzy nad wojskiem i nkończenia z 
Angliją przez traktat, musiała nakoniec przybrać nieprzy- 
jaźną Anglii postawę i obie armije stojące na: przeciw so- 
bie czekają tylko rozkazu do rozpoczęcia wojny. 

FRANCYA. Paryż 30 Stycznia. 27 b. m. izba przyjęła 
dodatek do adressu, wniesiony przez P. DARBŁAY, zmo- 
dyfikowany przez Koramisyą i przyjęty przez Ministrów; 
wyrażający życzenie, iżby na przysałość było zapobieżono 
wyuzdanym spekulacyom na akcye dróg Żelaznych. 

Na temże posiedzeniu P. Crémieux podał do 4 $ do- 
datek, wzywający Rząd do przedstawienia lzhom projektu 
prawa o wolności nauczania, i rozdany został dodatek P. 
Berryeg, do wstawienia między $$ 5 i 6 i brzmiący na- 
stępnie: «Jeżeliby pokój został zakłócony przez zbieg wzaje- 
mnych roszczeń dwóch wielkich narodów, Francya czu- 
wać będzie iżby, ztąd żaden szwank nie wyniknął dla za- 
sad Prawa. publicznego, ochraniających na morzach swo: 
body i godność stotunków międzynarodowych.» 

= Założona będzie w Paryżu na wzór już istnącej szko- 
ły dla egypcyan, szkoła dla 12 tunetańczyków. Kurs ich 


„ma być sześcioletni; z nich sześciu będzie kończyło nauki 
yć ; e y 


w szkole pobyteghitzisj przykładając się do różnych przed- 
miotów, trzej poświęcą się nauce języków dla ukształcenia 
się na tłumaczów, a trzej sztuce lekarskiej. Młodzi ci lu- 
dzie będą utrzymywani kosztem Beja "Tunisu. 

= Akademija Nauk obrała swym członkiem w wydzia- 


le Astronomii P. Leverrier, na miejsce sławnego Cassini. 


—. Podług wiadomości z Algeryi marszałek Bugeaud, 
18 b. m. znajdował się w Tenez. W chwili wysłania ostat: 
nich wiadomości z Setif, śnieg nie przestawał padać w 
okolicach tego miasta i utworzył na ulicach i drogach 
warstę na dwa metry głęboką. Nikt z krajowców nie pa- 
mięta podobnego fenomenu. 
= — Twierdzą że P. Minister Wojny postanowił oddać 
jenerała Levasseur pod sąd wojenny, dla zdania przed nim 
sprawy ze smutnego wypadku z powierzoną mu kolumną, 
w której tyle ludzi zginęło lub skaleczało ód zimna. 

— Donosżą z Dżidżelli, pod d. 6 Stycznia, o strasznej 
katastrofie, Tego dnia, o godzinie 5 po południu, wśród 
burzy, piornn uderzył w blockhauz zwany Valce, i zapalił 
cztery jaszczyki z ammunicyą. Straszliwy wystrzał nastąpił; 
wszyscy Żołnierze, składający straż, w liczbie dziesięciu, 40- 
stali skaleczeni, i z nich pięciu śmiertelnie; szezęściem jasz- 
czyk z ammuuicyą artylleryi pozostał nietkniętym; gdyby 
ten był dosięgniony od pierunu, niktby nie ocalał, 

— Wiele mówią w Afryce francuzkiej o ogromnym kroku ` 
postępnym, dokonanym w Algerze przez jednę damę, Panią 
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A...., beż żadnej ze strony Rządu pomocy. Udało się 
tej damie skłonić rozmaite rodziny Algerskie do żądania, 
izby ich córki odebrały wychowanie europejskie. Wszyscy 
rokują najpiękniejsze nadzieje szybkiego zlania się cywili 
zacyj Z tego iak stanowczego początku i powszechne po 
dziwienie dehadźi okoliczność, iż jedna prywatna osoba 
zdołała otrzymać wypadek, o który Rząd tylekroć napróżno 
się kusił. i 

— Podług ostatniego popisu ludność 
miastach adimóbskich Algeryi jako i w głębi kraju wyno- 
siła po 30 Września 1845 roku 90,591 osób. W tej licz- 
bie jest 47,047 francuzów. 

HISZPANIJA. Madryt 21 Stycznia. Gazeta el Tiempo 
pod tytułem: importantissimo, zawiera wiadomość, że około 
50 deputowanych ministeryalnych, przerażonych podobień- 
stwem blizkiego małżeństwa Królowej z Hrabią Trapani, 
(Śięciem Nedpolitańskim) ułożyło protestacyą przeciw temu 
związkowi, jakówa została też podpisana przez Szefa poli- 
tycznego Madrytu. Gazeta Ministeryalna el Heraldo za- 
przecza tej wiadomości, która jest tylko nowym wybiegiem 
przeciwnych Gabinetowi stronnictw, Co do małżeństwa 
Królowej taż gazeta dodaje, że N. Pani nieuczyniła jeszcze 
Żadnego wyboru. 

PRUSSY. Okolnik wydany przez Ministra Śpraw Wew- 
nętrznych zaleca. Rządzcom prówińcyj surowo zabraniać 
emigracyi i szczególniej czuwać ażeby w tym celu RAR 
wiązywały się towarzystwa. 

NIDERLANDY. Haga 28 Stycznia, Minister Spraw Wew- 
ngtrznych P. Schimmelpenninck wyszedł do dymissyi. 

BELGIJA. Bruxella: 97 Stycznia. P. Mercier, Minister 
Stanu i Rządzca prowincyi Hainaut odjechał dziś do Hagi 
z umocowaniaini otwoizenia handlowych układów z Rzą- 
dem Niderlandskim. 


europejska tak w 


NAJPOZNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

Londyn 31 Stycznia. Wszystkie gazety zapełnione są roż- 
biorem planów finansowych pierwszego Ministra, nad któ- 
remi rozprawy wszczęte będą 9 Lutego. Wczora Parla- 
ment nie miał posiedzenia. 

Paryż I Lutego. Wezora, po długich byk, do- 
datek P. Berryer do adresu düpo itd został odrzncony 
234 głosami przeciw 156.—Wody Sekwany podniosły się 
na sześć stop nad zwykłą powierzchnią; z całej północnej 
Francyi i Belgii dochodzą wiadomości o wzbieraniu rzek 
i sprawionych powodziach. W Porcie Havre, nadzwyczajny 
przylew morza: zalał kilka ulic — Hrabia Alfred de Vigty 
przyjęty był 29 Stycznia na Członka Akademii Francuz- 
kiej na miejsce zmiarłego P. Etienne, 

Madryt 96 Stycznia, Dzis Prezydent Rady Ministrów, 
jenerał Narvaez, dawał w Izbie Reprezentantów żądane objaś- 
nienia we względzie małżeństwa Królowej. Oswiadczywszy 
Że Gabioet Hiszpański nigdy się nie zgodzi na wyłączenie 
żadnego Xięcia ani z liczby pokrewnych Królowej, ani z 


innych Rodzin sprzymierzonych Mocarstw, jenerał zakoń- 


czył, że zagadnienie o małżeństwie Królowej nie istnieje, | 


| albowiem N. Pani nie zamyśliła jeszcze zawrzeć śluby mał- 


żeńskie i że jak skoro ten zamiar powzięty będzie, Mini: ` 
strowie nieomieszkają wnieść takowy przedmiot na lzby. 

SZWAJCARYA. Łucerna 30 Sy'cznia. Trybunał: appela- 

cyjny potwierdził wyrok śmierci wydany przeciw Mullerowi, 
zabójcy Bi Leu. Wykonanie wyroku odbędzie się jutro. 
(Journ. 23 P. Psz. Poin. R. I.) 


LISTOPAE" 


ROMANS HISTORYCZNY Z DRUGIEJ POŁOWY WIEKU ATES 


Tom IL ż 
x 3 
PRZEDWSTĘP DO KONFEDERACYI. 

(Dokończenie). PoE 
- — Hola, hola, odrzekł Xiąże, a jakże w gorącej wo- 
dzie Alba kąpana, akt trzeba sporządzić, ale o tem co mó- , 
wicie, ani słówka, przed niewodem ryby niełapaj. Powtóre 
panie kochanku znacie mnię dobrze, bić się będę do upa: 
dłego, i poradzę jak umiem, może niedobrze, ale przynaj- 
mniej szczerze. Wszakże Marszałkowstwa za nic mieprzyj- 
mę. Już konfederacyd Radomska EM mnie oczy, nies 
mami SZCZĘŚCIA. 

— A Xiąże panie, odezwała się cała drużyna, niegodzi 
się nam odmawiać swojego dowództwa, wszak my Xięcia 
pana przyjaciele. 

— Ale moi bracia, czy z wami, czy przed wami, za- 
wsze będę waszym sługą, i póki chcecie z wami chodzić 
będę gdzie Ak ale wytłumaczę się dla czego Marszał- 
kowstwa przyjąć niemogę. Oto ja do tego niezdatny, nie- 
umiałem się oprzeć Xięciu Biskupowi Krakowskiemu, a ' 
potem pauie kochanku, Marszałek nietylko bić się, ale 
jeszcze powinien dobrze radzić, to dla mnie za wiele, wo- 
lẹ jednego się trzymać. Na co mnie po dwa naboje kłaść , 
w rurę. Do mnie piszą, że wedle wszelkiego podobieństwa 
Krasiński Podkomorzy Rożański będzie Marszałkiem od 
Korony. At sobie zwyczajnie poczciwy szlachcic, jemu z 
rozjazdem na przepiórki chodzić, a nie z oszczepem na 
niedźwiedzia, prędzej się zdrzymie na piernacie, niż osadżi 
tureckiego bachmata, ale mąż de moribus antiquis, i ko- 
ligat domu Saskiego. Trzeba mu więc dobrać z Litwy 
człowieka tęgiego, jak to mówią de hajda, który by miał 
to właśnie czego tamtemu niedostaje. Naprzykład naszego 
Paca, Starostę Ziołowskiego. Wszak prawda, że przeciw ko 
niemu, niema nic do powiedzenia? Wy go znacie, wszakże 
to nasz Albeńczyk! Już on o tej porze musi być gdzieś 
blizko Wołoszczyzny, ogłosśmy jego Marszałkiem, akcedu- 
jąc do Konfederacyi Koronnej, a jeżeli wasza łaska, podej- 
muję się pod nim Regimentarstwa, Żeby przed wami isć 
tam gdzie Generalność rozkaże. 


„ua Pgoda, zgoda, ktżyknęli wszyscy, niech żyje Pac, 
Marszałek Konfederacji Litewskiej, i Xiąże Karol Radźziwił, 
Regimentarż Generalny naszej prowincyi! Prosiemy pana 
Bohusza żeby akt raczył zapisać, a my na siebie gotowi 
jestesmy dać spońsiję, że to Co tu postanówiemy, Cała Litwa 
tego nieżaprze. ; 

= panie Köchankti, odrzekł Xiąże obracając się do pana 
Bohusża, bapisż waść có potrzeba, ale tak jak umiesz, 
krótko i węzłowato = A do zgromadzonej Szlichty— wiem 
że żadeń poczciwy Litwin aś się nieżaprze, żapytiję więć 
was, czy w itnieniu waszem, i braci waszej rozsypanych 
pó domach swoich, szlubujecie mnie ufność i posłuszeństwo? 

mu Jeżeli na to przysięgi potrzeba, prosiemy 6 krucyfix, 
odpowiedziała jednomyślnie Szlachta. 

'«_ Nie, aż nadto dostateczne słowo wasze. 

'_v Mości Kiąże, odezwał się pan Bazyli Czóczótt, gdy 
jaż tak rżeczy zaszły dałekó, a nas nie gatstka przecie, 
proszę nam oświadózyć, gdzie na gorącyin razić uderzyć 
- marny. Bo te kunktowania na nic się nieprzydadzą. Ja 
mami jakieś przeczucie, że niepodobne tzeczy han się uda- 
dzą, jeżeli uderżym nietracąc czasi, a Że nic ż tego nie- 
będzie jak rzećż pójczie na delatę. 


nn Nie; panie Kochanku, napróżno tu powstawać, piżeś 


ciwnicy nasi zalewają Litwę, jak się pórwiemy, żgniotą 
mas jak rude myszy, Nam trzeba przedrzeć się na Ukrainę. 
Porta Ottomańska obiecuje nań posiłki, Jak.słońce żejdzie, 
ztąd: wyrusżę ku Ukrainie, żeby się przedrzeć do pana 
Joachima Potockiego, Podczasżegó Litewskiego, który na 
nnie czeka.. W trzydzieści koni ćó najwięcej wyrusżę, żeby 
niedać, podejrzenia o sobie: nieprzyjścielskim czatom. Ze 
nmiq będzie pin Bohusż, Sekretarz Generalny Konfederacji; 
paw Michał Rejtan, pan Bonifacy Sółohub, pan Leon Bo- 
vowstig pan: Seweryn Soplica, a oprócz nich kilkanastu 
sług moich; którzy zawsze: i wszędzie mnie towarzyszą. 


Szabansiu, oni do twojego departamentu należą, ich więc- 


za mig poprowadzisz. Żywności ani dla siebie, ani dla 
konie uiepotrzebuję, bo my przecie: iść niebędzieniy per 
Arabian. desertam. Od' komina do komina zijeżdżać: bę- 
dziemy, ikażdy nam da chleba i owsa, A wiem że każdy 
ma broń opatrzoną i ładunki: w zapasie, bo to' umnie tak 
zodawien' dawna „we: zwyczaju. Wy panowie bracia staraj- 
cie sięj. Każdy z“ tćóm'co' zbrojnego za sobą poprowadzić 
może, sciągać: się do Baru, tylko małemi kupkami, bo tam 
zebrać się mamy. Wybuchnie' swojego czasu i na Litwie 
Konfederacya, ale nieteraz, jeno jak za sóbą w Ukrainę 
„wojska: przywabiemy, wtedy będzie dla niej pora. Wasżeć 
panie Tadeuszu Rejtanie ruszaj: sobie do swojego; Berez- 
dowa; masz jakąś nadzieję: na swoich: Witebszezanach, pró- 
bujże z niemi szczęścia panie. Kochanku, Może tam Bóg 
da co dobrego, a moi komisarze z Newla, Siebieża i Ko- 
pysia będą na' twoje zawołanie. Waszeć mości Antoni Ru- 
pejko, ruszaj sobie. do Żmudzi; cywunuj sobie w swojej 
Eyragole, i tam cicho siedzieć, niedając siebie w podejrze- 
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nie, póki się o mnie nie dowiecić; święta teraz cie tość, 
a swojej pory będzie i na męztwo Czas. Wasżeć mości Ba: 
zyl Czećzott, zaraz jedź do Luszek, i tę expedycyę wręcz 
pańu Żabie Kasztelanowi Połockiemu, ale żeby ona konie: 
cznie jego rąk doszła, w tem na waszeci się spuszczam,. 
bo wiem panie kochanku Żeś zręczny jak lis, a pan Ka: 
sztelan już ci bowie ćo masz robić. A waść mości Cho: 
rąży Starodubowski zostaniesz w Nieświeżu, będziesz admi- 
nistrówał mojemi dobrami, jakes dotąd niemi. administro- 
wał, i co będziesz mógł dosyłaj mnie pieniędzy, żeby ja 
i moi hiepomarli ż głodu. A żeby w niebytności mojej 
Żonotń Więcławowicza i Koryżny na niczćm. niezbyWało. 
Pamiętaj o moich statych sługach, którzy by radzi iść żć 


mna, tylko że ani siła, ani wiek potemu. A proszę cię mój 


Radzisżesiu, żeby moja psiatnia niesparszy wiała, przynajmniej 
dwa raży natydzień, każ dodawać mięsa do osypki. Opu- 
szcżám teraz Litwę, ale mam w Bogu nadzieję, że do niej 
wrócę, a może prędzej niż się spodziewają. Żegnam. wás; 


| bó za godzinę plus minus, jóź mnie ztąd wyruszyć trzeba, 


Tu się przybliżył do Xięcia pan Wazgird: — ach! Mości, 
Xiążę, rzekł, czyż ja tegó niewart, bym Xięciu panu teraz 


/ służył. Jestem we wszelkiej gotowości. Szabla dobra u bóku 
| mojego, druga w zapasie, sztuciec garłacz, gdzie półtuzina 
| kul opróćz lotek wsadzić można, pistolety ponabijańe, paš 


pełen ładunków, kóń podemną doświadczony, takiż i po 
moim lużakiem. Niech KXiąże będzie pewny, że w potrze 
bie niebędę zawadzał. i 

== Poczekaj panie kochanku, mam ja co innego dla 
waszeci, a jak moje zlecenie spełnisz, to jakoś się złączysz 
że imina, Świat choć bardzo szeróki, ja jeszcze z niego wyż 
nosić się niemyślę, więć mnie na' nim znajdziesz. Teraz 
powiedz no mnie, 66 to miales za przeprawę z bratem 


| naszego Wojskiego, co to w Nieświeżu was wszystkich 


swoim tańcem tak oczarówał. 
== Nie Xiążć panie, pojechałem do Niewodowa z atten* 


| cyą dla wuja Generała, tam zastawszy pana Starostę wda- 


łem się z nim zwyczajnie w dyskurs, aż mnie cós przyś 


| mówił, a przynajmniej tak mi się wydało, a że nii się z 
| tego" niechciał' usprawiedliwiać, zaprosiłem gó w taniec. A 
| wie Xiąże pan, że Starosta, lubo kuso się nosi, jest gracz, 
| Tak mnie brał na cel, ŻE aż gorzko było w gębie, ale 


nia móje' szczęście pistolet jego pstryknął, mój wystrzał był 
szczęśliwszy bo go powalił. Żałuję Że mi niepizyszło do 
myśli przed rozprawą wymówić, że kto zwycięży; zostawi 
przy sobie broń przeciwnika na patniątkę, bo jego pisto* 
lety’ prześliczne. 

—— Wśść  niebałamuć Panie Janie, to nieposzłó z przy: 
mówki, było tam cóś innego. Wyspowiadaj się WPan głośno; 
między nami święta szczerość, wszakże my wszyscy Alben: 
czycy. się 

— Ot ja powiem Waszej Xiążęcej Mości całą prawdę, 
choć mi wstyd o tém mówić. Przyjaciele mnie óstrżegli; 
że ludzie gadają, jakoby Par Starosta zalecał się mojej sió- 
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strze, a narzeczonej swojego brata, i Że te rzeczy już da- 
leko zaszły, Ja, troskliwy o sławę mojej krwi, nic niechcąc 
czynić na oślep, pojechałem do Niewodowa, Żeby się prze- 
konać czy ludzie mylą się, czy nie. Czy prawda, czy po- 
twarz. Cóż Xiąże pan powiesz, w samej rzeczy tak było. 
Okiem tylko rzuciłem, i poznałem całą rzecz. A Pan Mi- 
chał jaki rozumny, a tak ślepy, tak zawojowany od tego 
franta, że jakby nic o niego niechodziło. Ja po odbytej 
sprawie ze Starostą, a trzeba wiedzieć że w Niewodowie 
dotąd nikt się niedomyśla że on leżeł z mojej łaski, otoż 
opuszczając Niewodów, poszedłem pożegnać Zosię, i jej 
się przyznałem Że to była moja robota, a przytćm bez 
ogródki powiedziałem pfe siostro, gniazdo swoje hańbisz, 
zmusiła mnie ujmować się za twoją sławę. Jeszcze drga 
ten gach oberwawszy za swoje, ale ty powinnabyś Boga 
prosić, żeby go djabli wzięli. Ja z mojej strony robiłem 
co mogłem, żeby w związku twoim z Panem Michałem 
nikt niekładł palca między młotem a kowadłem, bo jeżeli 
szczerze do mnie mierzono, to też i jam nieżartował. Al- 
boż to moja mowa pomogła! stała blada jak trup, aż złości 
brały na to patrzyć. A słyszałem Że panicz już się wyli- 
~ zał, o swojej sile przechadza się po izbie. Ale ja się po- 
prawię, ta bieda jeszcze się nieskończyła, na infamię mojej 
krwie pozwolić niemogę. Jak przyjdzie do zupełnego zdro- 
wia, zaproszę go Żeby się odegrał, ja zawsze gotów, ale 
i on nie od tego, bo za cóż bym nie miał oddać jemu 
sprawiedliwości — on ma serce. 

— Nie, nie panie kochanku, tu czego innego potrzeba. 
„Mój Boże! co też to za ladaco, do narzeczonej brata, jesz- 
cze tak dobrego, się palić. Jak gdyby innej już niemógł 
znaleść. A Zosia, Zosia, ktoby temu uwierzył, że do po- 
dobnego paskudztwa się skłania. Taka dobra dziewczyna, 


tak przywiązana do ojca, cośmy ją uważali jako wzór. 


dziewcząt! Ale cóż się dziwić, że tak szczwany lis niedo- 
świadczoną dziewkę zbałamucił. Otoż to szkoła wielkiego 
świata, przebrzydłe wychowanie za górami. Nasze stare 
Generalisko, nasz Wojski śmiały jak lew, pokorny jak za: 
konnik, a dobry że go do rany. przyłożyć można, kapłani 
którzy tego domu staropolskiego nigdy nieopuszczają, wszy- 
siko to poodrwiwał ten niecnota. I potćm na czwartko- 
wych obiadach będzie bawił swojego pana naszą łatwo- 
wiernością. To prawda Że my łatwowierni, tymeśmy za- 
wsze grzeszyli. My nadto poczciwi na teraźniejsze czasy, 
dla tego też nam nie się niewiedzie. 

„Tu wstał Xiąże i mocniej zaczął sapać, szerokiemi kro- 
kami mierząc komnatę swoją, a Pan Wazgird szedł za 
nim. Nakoniec Xiążę przerwał milezenie — Panie-Kochanku, 
gdzie djabeł sam przez siebie nieda rady, tam zaraz jakąś 
babę zrobi swoim plenipotentem. Wszak Kasztelanowa In- 
flancka siedzi w Niewodowie. Ojto nielada główka do łot- 


rowstwa, -Opuściła naszego Weyhera, poczciwego z kością- 
mi, który jej takie rzeczy odpuszezał, że aż. zgroza o tém 
mówić, a teraz wychodzi za jakiegoś podpiska. Pana. Stol- 
nika Litewskiego. Nie na promowaniu swojej rozwodowej 
sprawy, kończy się cel jej podróży do Litwy. Nasz, sła- 
bizna umie używać tych ministrów w fartuchach. Zeby 
u nas baby pilnowały grzędy i kądzieli, niebyłoby tyle 
złego w Rzeczypospolitej. . Panie Janie, posłuchaj mnie z 
uwagą — trzeba żebyś WPan w kilka, lub kilkanaście koni 
natychmiast ruszał do Niewodowa, i tak rzecz poprowa- 
dził, żeby nam koniecznie żywcem dostać tego milutkiego 
Starostę; a jak go porwiesz, nietracąc czasu, zawieź go 
do Łachwy, tam mój Trzciński, będzie wiedział jak ma z 
nim postąpić, Będziemy mieli z niego nielada zakładnika. 
Jego pan ma tyle do niego. przywiązania, : że kto wie, 
może „odda naszych dostojnych brańców. : Tylko spraw mi 
się gracko i roztropnie. Oj żebyś mógł dwie pieczenie ną 
jednym różnie upiec, i tę Kasztelanowę porządnie rózgami 
oćwiczyć, zyskałbyś wielkie odpusty. Lecz z tem mniejsza, 
a Starostę Wieluńskiego staraj się koniecznie uchwycić, 

— Nigdy żadnego rozkazu Waszej Xiążęcej Mości . z 
większą radością niespełniałem. Jednak niedość tu na sile; 
trzeba tę rzecz prowadzić, ministerialnie. Xiąże pan zna 
mojego wuja, jakim on jest wyznawcą prawa gościnności. 
Jemu się zwierzyć, gotów będzie. bronić swojego gościa, 
żeby mu obelgi niewyrządzono na jego gruncie, bo by to - 
poczytał zą największą hańbę dla siebie; a jak go porwę 
bez niego, to już do śmierci mi się niepokazywać w Nies 
wodowie. Ale i jego gniew mimo siebie puszczam. Wszak 
Bóg widzi, że tu nie idzie o żadną prywatę, ale o dobro 
pospolite. Niech Xiąże pan na mnie się spuści, wyproszę 
jakoś tego lisa z jadźwiny. Panu Michałowi oczy otworzę, 
dam mu takie dowody, że jeżeli mnie nieuwierzy, to niech- 
że w niego piorun trzaśnie. Podejmuję się tej wyprawy; 
jakos to będzie. i 

— Mocno mnie to dziwi panie kochanku; że pan Mi 
chał tu niezjechał, a miałbym potrzebę z nim pomówić, 
ale. to darmo, czekać niemogę. Jak go obaczysz powiedż 
mu coś słyszał odemnie, i że go oczekiwać będę w Ba- 
rze, Ale Starosta, Starosta, to to ostrze zęby na niego. Ale 
już. pokazują się pierwsze brzaski dzienne, bywajcie zdrowi 
panowie bracia. Mnie może dziś jeszcze będą szukać w 
Nalibockiej puszczy, a ja tym: czasem wielkim gościńcem 
dążyć będę ku Wołyńskiemu Polesiu. 

Po tyoh słowach. w jednej chwili wypróżniły się Nie: 
świeżskie sale. Jednak nierozjechano się beż podpisania aktu 
Konfederacyi Litewskiej, który to akt pan Bohusz w krót- 
kości sporządził i zabrał go z sobą, by go swojego czasu 
złożyć przed Generalnością. 


` 


Pozwala się drukować. St.-Petersburg, 51 Stycznia 1846 roku. Ignacy Iwanowski, : Cenzor. 
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